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J\2  4 6 .— w  Piątek  dnia 23. Lutego 1838.

Wiadomości zagraniczne. czyliby n ie  raczyła zezwol ić na p rze d łu że n ie
  t e r m i n u  do  p r zy jmowania  w kassach pub l i ­

cz ny ch  m o ne ty  z h e r b e m  rewoluc y jny m je­
szcze do dnia j ,  Cze rwca  r. b . ,  o raz  d o  wy­
mian y  jej w Bank u  Pol skim.  —  Rad a  wniosek 
Kommissy i  R z ąd ow e j  P rz y ch od ó w  i Skarbu 
zatwierdzi ła .  —  W  W a r s z a w i e ,  dnia 25. Sty­
cznia  (6.  L u t e g o )  183 8  r- Z g o d n o  z P rotokd-  
ł e m ,  Sekretarz S tanu ,  J .  Tymo wsk i .

O n eg da j  zakończy ł  tu życie ś. p. A lex a n de r  
de  G rof e ,  Radzca Konsys torza  G en e ra ln e g o  
wyznan ia  ewange l i ck iego ,  były Bud o w n ic zy  
G en e ra ln y  Królestwa Polskiego.

F  r a n c y a ,
Z  P a r y ż a ,  dn ia  12, L u te g o .

Gd y  o wytoczeniu  sprawy przeciw o bw in i o ­
n e m u  o zamie rzony  zamach  na życie Króla 
H u b e r t o w i  od sch  miesięcy nic zgoła słychać 
n ie  by ło ,  dzisiaj nareszc ie  gazeta O r o i t  na-  
s t ępu jące  o  tej sp rawie  umieści ła  szczegó ły :  
»Z  liczby 8 o s ó b ,  uwię z i ony ch  z p rzyczyny  
spadającego na  nie podej rzenia ,  trzy z n o w u  
na wolność pu sz cz on o .  I n n e  (pięc iu )  są :  L e -  
p r o u x ,  Sędzia przy sądzie cywi l ny m w V e r -  
v i rw;  rymarczyk A n n a t ,  mechan ik  S teubel  
nie jaki  G in au t  i P a n n a  Grouve l l e .  Os ta tn ia  
wzbran iała  się dotychczas upo rcz ywi e  na  p o ­
da ne  je ;  zapytania odpowiadać .  H u b e r t  Gi-
n,audJ A n.n?t tyl!f° Preed Sądem przysię­
gły ch dokładniej się oświadczyć; L eproux, u

7 w P 0 1 s * a.
T-7 • „ a r 6 2 a w y ,  dn ia  17. L u t e g o .  
W ypis z  P ro to k o łu  posiedzenia M a d y "A d m in i-  

stracyjnej,
W  zamia rze całkowitego usun ięc ia  z  o b ie gu  

mo n e t y  s reb rne j  (b i lo nu )  i m ie d z i an n e j ,  za 
r ządu  rewolucy jnego  wybi j anć j ,  R a d a  A dm i­
n i s t r acy jn a  na dn iu  14. (26.) Maja r. z.  po s t a ­
no wi ła ,  ażeby  rzeczona  mo ne ta  tylko do k o ń ­
ca r. z. w kassach pub l i cznych  w podatkach 
i t n ny ch  naleźytościach p r zy j m owa ną  była.  
T e r m i n  ten u p ły ną ł  a jakkolwiek znaczna ilość 
m on e t y  takowej do kass pub l i cznych  wnies ioną  
i w menn icy  na m n ą  ze  s t emp lem  teraźniej ­
szym przebi tą zos ta ł a ,  p rzeć e ź ,  wedle wiado­
m o śc i ,  z r appor tów Kommissarzy  O b w o d o ­
wych powzię tych,  dosyć jeszcze t e j ż e ,  bo  na 
s u m m ę  złp.  1,121,646 gr.  21 ma sig w kursie 
zna jdować  i to po największej  części  w rękach 
klassy rolniczej .  P o n ie w aż  ce lem rządu było 
u su ną ć  z kur su mo ne tę  ze s t emp lem r e w o l u ­
c y j n y m ,  bez wystawienia kogobądź  na  stracę, 
a tćtn mnie j  ubog ą  klassę ludu  r o ln ic z e g o ;  
p rze to  Komrai ssya 'Rządowa  Przycho dó w i Skar­
b u ,  przedstawiając okol iczność tę Ra dz ie  A d ­
mini st racyjnej  p o d  d n ie m  25. Stycznia (6.  L u -  
t e go )  r. b.  N ro .  5010 ,  upraszała J ą  o deęyzyą :
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k to r eg o  list H u b e r t a  ba rdzo go  k o m p r o m i t u ­
j ący  z n a le z io n o ,  twie rdz i ,  £e a u t o r  listu tego 
m u  wcale nie  zna jom y.  Ty lk o  j eden  S teubel  
ważne  miał  uczynić ze z n a n ia ;  na  usprawied l i ­
w ien ie  swoje  z a pe w ni a ,  źe m a c h i n ę ,  której  
r y s  u  H u b e r t a  z n a l e z i o n o ,  nie  w tej myśl i  
z r o b i ł ,  aby  Króla życia pozbawić ;  owszem sa­
d z i ł ,  £e  mach iny  takowej podczas  wojny z ko 
fzyśc ią  użyć m o ż n a .  Zresz tą  n i e  wyp iera się 
itego, źe  jako Szwajcar  wskrzeszenie rzeczy p o ­
spoli tej  w F rancy i  za rzecz do p rawdy  p o d o ­
b n ą  -poczytywał ,  odwo łu jąc  się w ce lu  u d o ­
wo dn ien ia  tego na  d o ku m e n t  u n ie go  zn a le ­
z i o n y ,  z nap i s em :  „ U kł a d  między  S teube lem 
a rzecząpospol i tą  f r a n c u z k ą " .  N a  pods tawie 
z ł oż on e g o  p rzez  Sędzię  ins t rukcy jnego  spra­
wozdan ia  I z b a  sądowa Hu be r t a ,  A nn a ta ,  Steu-  
be l a ,  G i n a u d a ,  L e p r o u x  i P a n n ę  G rou ve l l e  
odes ła ł a d o  I z b y  oskarżającej ,"

Pi szą z Ba jonn y  z d.  8. m.  b , :  „Krystyn iści  
us t ępu jąc  z Ba lmasedy wszelkie fortyfikacye 
t amże  zniszczyli .  N ie b a w e m  po ich odejściu 
karolisci miasto to zajęli a część ich wyruszyła 
ce lem ścigania nieprzyjaciela.  Szef  sz tabu g ł ó ­
w n e g o  karolistów i dowódzca inż yn ie r ów  za ­
jęci  już  naprawą  dzieł  for tyf ikacyjnych,  gdyż 
miasto  to w ob ro n ny  na stanie u t r zymać z a m y ­
ślają.  Poczytują s tanowisko to za nade r  wa­
ż n e ,  nikt  więc wy t łumaczyć  tego sobie  hie 
m o ż e ,  co E sp ar t e rę  do opuszczenia  o n e g o  
sp ow od ow ało .  Krystyniści  cofnęl i  się do Vi l -  
i areayo.  P o d o b n i e  załoga ich i z V i l l a ne u va  
de  M e n a  ma ustąpić.  W e d le  po g łosk i ,  Basi- 
l io Garcia  z 10 ooo p ie ch o ty ,  800 jazdy i 5ciu 
dz ia ł a mi  do G ra nad y  c iągn ie . "

W  D z i e n n i k u  s p e r o w  czy tamy:  »Fran-  
« y a ,  a rmi a  af rykańska,  całe wojsko dowiedzą 
się n ie  bez boleści  o wypadku  rozpraw nad  
p ro jek tem udzielenia pensyi  dla Gene ra łow ej  
D a m r e m o n t .  N a p r ó źn o  wznosi ły się ze wszy 
stkicb st ron Izby  na jznakomi t sze ,  na jp o tę żn ie j ­
sz e ,  na jwymownie jaze glosy przeciw zapro po  
n o w a n e m u  przez  Ko mmissyą  zmnie j szen iu .  
I z b a  zamknęła  uszy na dowodzen ia  P P .  G u i ­
zo t ,  M o l e ,  T h i e r s  i B a r r o t ,  i większością g ło ­
só w  ig2  przeciw 176 og łos i ła ,  że rząd we 
względzie  na gr ód  na rodowych  podej rzany jest 
o  6t ronność i rozrzu tność .  I z ba  ogłos i ła ,  źe 
naczelnicy armii  nasze j ,  Marszałkowie lub 
G en e ra ło w ie  P o ru c zn ic y ,  krew swoję winni  
są k rajowi,  k tórego  b r o n ią ;  ale źe  za to kraj 
t e n  większej  ofiary pamięci  ich uczyn ić  nie 
m o ż e ,  jak 6000 f ranków.  N iec hże  o tern p a ­
mię ta j ą  p r z y ^ f i  D a m p i e r r o w i e ,  Merceauwie ,  
Joubertowif*,  D a m r e m o n t o w i e ; szsść tysięcy 
f r a n J t ó w l ^ O i n  Jm a x i m um  wdzięczności  n a r o ­
dowej  1 o t ę ń s j w l ę k s z a  wartość naszych o b y ­
watel skich  w i e ń c ó w ! I  jakieźto aą owe  zwy-

ciężkie  p o w o d y ,  które takie g łosowanie s p o ­
w o d o w a ły ?  P ra w o,  m ó w i ą ,  p rzyz na je  w d o ­
wom po  Marszałkach F ra n c y i  tylko 60CO f r . ;  
a  wdowa po Gene ra le  D a m r e m o n t  n ie  m o ż e  
n a  większy wzgląd zas ługiwać ,  jak wdo wa  po 
Marsz a łk u  Francyi .  A l e  p r awdaź to ,  źe l i t era  
t ego ogo lne go  p rawnego  przepi su  moż e  się 
dać zastosować także w przypadkach n ad z w y­
cz a j n yc h ,  w tak zaszczytnych wypadkach,  któ­
r y c h ,  jak s łuszn ie  Hra b ia  Mole  powiedz ia ł ,  
w każdym wieku zdarza się najwięcej  trzy lub 
cztery ? Nie ; na podob ne  wypadki  m e  należy 
w kodexach  naszych szukać s tosownych p r aw ;  
serce n a r o dó w  przepisuje takowe.  P rzytoczyć  
mo że my  przyk ład ,  zbyt  blizki nas ,  abyśmy o 
n im  zapomnieć  mieli .  Kiedy przed dwo ma 
laty Rząd  uczcić chciał  pamięć Marszałka Mor-  
t i e r ,  po l eg łego  od kul królobojcy,  za p r o p o n o ­
w a ł ,  ażeby  wdowie po Marszalku Mo r t i e r  u -  
dziel ić p en sy ą  20,000 franków,  a I z b a  przyję ła  
t en wniosek bez rozpraw,  bez zmiany .  W ó w ­
czas ani  j eden g łos  nie  pod n ió s ł  s ię p o w o ł u ­
jący prawo  o pensyach  wojskowych.  Zkądźe  
to więc p o ch od z i ,  że dziś używają go  za b r oń  
przeciw wdowie i dzieciom G ene ra ł a  D a m r e -  
m o n t a ?  I  dlaczegoż to  zna jdu ją  się głosy d a ­
jące się z tern s łyszeć ,  źe zaszczytna śmierć  
t eg o  G ene ra ł a  i nieszczęście r o d z i n y  j e go ,  są 
t y l k o  p r z y p a d k o w e ?  I p o d o b n e  dowody  przed 
stawiają I zb ie  f rancuzk te j?  A Izba f rancu2ks 
n ie  waha się pochwalać  ich przez  swoje  g ło ­
sowanie ."

Z  d n i a  14.  L u t e g o .
P e w n a  gazeta tutejsza pisze:  „O ne gd a j  w ie ­

czorem i wczoraj  zrana upowszechn i ł a  s ię  po  
ca łym P a r y ż u  p og ło sk a , że Król  uma r ł .  Nie 
chciel iśmy wczoraj  o tern w zm ia nk ow ać ,  aby 
żadne j  riie wzn iecać obawy.  A l e  dzisiaj,  kie­
dy wiemy,  źe ani  najmnie j szego  nie by ło  p o ­
wod u  do  takowej  pogłoski ,  py tamy s i ę ,  dla 
czego ją w ob ieg puszczono.  T w i e r d z ą ,  źe 
przeciwnicy redukcy* rent  w rozs iewaniu  tej 
pogłoski  udział  mieli .  Chcieli  sobie p o d o b n o  
p rzygo tować  a r g um e n t  przeciw t emu ś r o d k o ­
wi ,  chcąc zwrócić uwagę  na przesi lenie i kło­
p o t ,  k tó regoby  się kraj n a b a w i ł ,  gdyby  L u -  
dwik Fil ip w chwili do pr owa dze n ia  do skutku 
tej redukcyi  z tym światem s>ę rozstał,  — 
Wszakże Król  na j poźądańszem cieszy się z d r o ­
wiem i p o d łu g  wszelkiej r achuby  ludzkiej  
w s p o m n ia n e g o ,  zasmucającego wypadku długo 
jeszcze obawiać się nie t i z eb a "

R>ąd ogłasza dzisiaj-oastępującą telegraficzną 
depeszę  z Pe rp ig n an  z dn.  12- m.  b. :  „ B a r o n  
JVJeer, opat rzywszy G a r d o n ę  w żywność ,  do 
M a pr os y  cofnąć się miał .  Z  Mor e l l i ,  odkąd 
karoliści pa napij  . tfgo mias ta ,  zbywa na  pe ­
w n y c h  do n ie s i en iach .  rD n ia  29. z.  m .  O ra a
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w szedł do Benicarfo, z kąd Cabrera zabrawszy  
wprzód z sobą wszelkie zapasy ży w n o śc i, usta- 
pit.‘‘ *
. W iadom ości ^  Madrytu aż d o  dn. 6 , b. m. 

Biegające n ie zawierają nic ciekaw ego.
J o u r n a l  d u  H a v r e  o b e jm u je  następujące  

d o n ie s ie n ie :  „  D n ia  3, Styczn ia  w N o w y m  
O r lea n ie  straszliwy s ię  strożyl p o ż a r ,  który  
p rzesz ło  30 szp ich lerzy  p e łn y c h  tow arow  w p e ­
r z y n ę  ob roc ił .  Strata o k o ło  2 m i l io n ,  d o larów  
w y n o s ić  ma. Kilka o só b  w p ło m ie n ia ch  ży c ie  
utraciło . O  przyczynach  pow stania  o g n ia  m e  
m ia n o  d o tych cza s  w ia d o m o śc i .“

W 1; » uZ d n ' a 1 5 . Lutego.
stacn z nad granicy  h iszpańskiej w y czy .  

łu j e m y ,  ź e  D o n  Carlos dnia  ó. ra. b. zrana  
o  g o d z in ie  10. ,  L lo d io  o p u ś c i ł ,  aby tym czasem  
g łó w n ą  sw o ję  kwaterę w D u r a n g o ,  a p óźn iej ,  
Itu koń cu  m iesiąca  t e g o ,  w  E ste ł l i  za ło ż y ć .  
G en e ra ł  G u e r g u e  tow arzyszy  m u .  Krysty- 
uiści o p u śc iw szy  B a lm a sed ę  i cofając s ię  d o  
V il la r c a y o ,  zostali przez karolistow p od  w o ­
dzą  Castora A n d ech a g i  n ap ad n ięc i i d ozn a li  
zn a cz n e j  straty. Z  Salamanki d o n o s z ą ,  źe  tam 
spisek karolistowski o d k r y to ,  w skutek c z e g o  
p rzesz ło  300 ludzi z miasta s ię  od d a l i ło .  
W  w yższej  Katalonii karoliści coraz bardziej 
s i ę  ro zp ośc iera ją ,  a m n ie m a n ie  p o w s z e c h n e ,  
ż e  cala ta p row in cya  w c iągu  3, m ie s ięc y  w ich  
b ę d z ie  ręku,

W ł o c h  y,
Z R z y m u ,  dnia 25. S tyczn ia .

Stracono tu j e d n e g o  c z ło w ie k a  i s traceniu  
te m u  w a żn e  o k o l ic zn o śc i  tow arzyszy ły .  Ska­
za n y  na sm ierc  za skrytobójstwo m ajętn y  w ła ­
śc ic ie l  w in n icy  z A l b a n o ,  c z ło w ie k  za p a lczy ­
w y ,  podejrzany p ró cz  tego  o  zab ic ie  ż o n y  
sw o je j ,  1 już od  daw na w w ię z ie n iu  o sa d z o n y ,  
n ie  ch c ia ł s ię  w czoraj,  gd y  ostatni d z ień  jego  
n a d szed ł ,  ani przy zn ać ,  ani spow iadać. W  ta- 
kim  razie odprawiają po kościo łach  w R z y m ie  
m s z e  1 m odlitw y o n a w r ó c e n ie  grzeszn ika  i od  
rana aż na d w ie  g o d z in y  przed  z a c h o d em  
s łońca  zostawiają m u czas do  skruchy i pokuty.  
W s z e lk ie  u żyte  u n ie g o  środki by ły  b e z s k u ­
te c z n e  i sroźąc s ię  jak s z a l o n y ,  rzucił  s ię  na  
k ap łan a , c h c ą c e g o  go  do  s p o w ie d z i  sk ło n ić  
a n astę p n ie  o g o d z in ie  ątej w szed ł  na r u sz to ­
w a n ie .  C ia ło  jego  leża ło  aż d o  w ieczora  pod  
ru sz to w a n ie m .  J u ż  to drugą o s o b ę  w krótkim  
czasie  s tra con o  i jeszcze  trzy in n e  przed r o z ­
p o c z ę c ie m  karnawału stracą. W  w ięz ie n ia c h  
siedzi 26 o só b  na śm ierć skazanych. P o l i c y a  
i sądy zaczynają  s o b ie  bardzo su ro w o  p o s t e ,  
pow ać.

T u r o  y  a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 15. S ty cz n ia ,  

S ta n  zdrow ia  w  tutejszej s to licy  bardzo p o ­

żądany i już od  dw óch tygodni dżum y n ie  
Widać. -

O statn ie  w iad om ośc i  z  E g ip tu  i Syryi o p i e .  
w ają ,  ź e  M e h m e d  A l i  w o b y d w ó c h  krajach 
zajm u je  s ię  w ielk iem i u zb r o jen ia m i,  których  
c e l  dotąd  n ie w ia d o m y .  Przek on yw ają  s ię  te-  
raz coraz bardziej ,  źe  ani m yś leć  n i e  m o ż n a  
o układach z  n im  w dobry s p o s ó b ,  g d y  r o ­
szcz en ia  jego  c o d z ie n n ie  s ię  zwiększają. W i e ­
le o só b  sądzi n a w e t ,  ź e  w szelk ich  u żyw a  sp o ­
s o b ó w ,  aby s ię  z Portą p o r ó ż n ić ,  a branie s ię  
M e k m e d a  A l e g o  i syna jeg o  Ibrah im a d o w o ­
dzi po c z ę ś c i ,  z e  d o m y s ł  takowy n ie  jest z u ­
p e łn i e  bezzasadny.

S ta n y  zjednoczone pó łnocnej A m eryk i.
Z N o w e g o - Y o r k u ,  dnia 16. Stycznia.

{Najnowsze wiadomości.) —  S to s o w n ie  d o  
ostatnich d o n ie s ie ń  z  Kanady w szystk o  tam  
b y ło  w d aw n iejszym  stan ie .  W o js k o  an g ie l­
skie m ia ło  w prawdzie u derzyć  n a  N a w  - Is-  
la n d ,  ale w ypadek tego  n ie  b v ł  p o m y ś ln y .  
K u r y e r  tutejszy i E n q u i r e r  zam yka o  sta­
n ie  spraw W yższe j  Kanady następujący  arty. 
k u ł:  „ O trzym aliśm y  listy z Bufialo z  d n ia  11. 
s ty c z n ia .  N a  N a v y - I s l a n d  i nad gran icą  n ie  
u c z y n io n o  ż a d n e g o  p o ru szen ia .  S ły c h a ć ,  ź e  
w ojsko a n g ie lsk ie ,  o p u śc iw szy  T sch ip p a w ę ,  
w z wy ż  jeziora w yruszy ło .  W ia d o m o ś ć ,  jako.  
by P u łk ow n ik  M ’N ab  iniał z ło ż y ć  k o m e n d ę ,  
potrzebu je  je szcze  potw ierdzenia . W y strza ły  
d z ia ło w e  z T sch ippa wy zabiły  je d n e g o  cz ło w ieka  
na N a v y - I s l a n d .  P o g ło s k o m ,  jakoby o d d z ia ł  
francuzk ich  K anadyjczyków  p rzez  R o ch es ter  
p r z e c h o d z i ł  udając s ię  d o  N a v y - I s l a n d ,  n ie  
d ajem y wiary. Jak oż  w p o w sz e c h n o śc i  z d a ­
n ie m  n a s z e m ,  ź e  wszystko bliskie p rzy w rócę ,  
n ie  spokojnośc i rok u je ,  ile  źe  G e n era ł  - Major  
bcott z  o d d z ia łem  wojska S ta n ów  Z jed n o czo -  
n y ch  już z a p e w n e  d o sz e d ł  do  tego punktu  
skąd w szystk ie  n ie p o r o z u m ie n ia  p o ch o d z ić  sie’ 
zdają." *

P u łk o w n ik  M ’N a b  i inn i o f icerow ie  a n g ie l ­
scy  dla u spraw ied liw ien ia  spa len ia  statka paro- 
w eg o  „C a ro lin e"  o g ło s i l i  p rzysięgą  s tw ierd zo ­
n e  zezn a n ia  św ia d k ó w ,  s to so w n ie  do  których  
w sp o m n ia n y  statek li tylko b y ł  w s łużb ie  b un-  
tow nikow . A m e r y k a n ie  p rzec iw n ie  z sw oje j  
strony twierdzą i zezn a n ia  przysięgą  o b o w ią ­
za n y c h  św iad k ó w  o b w ie sz cza ją ,  i e  rzecz  zu -  
p e łn ie  s ię  ma in acze j ,  W e d le  p o g ło sk i  p o -  
wstańcy o pu śc iw szy  N a v y  - Is land  na  w yb rzeżu  
kanadyjskim w ylądow ali.

^List z W a s h i n g t o n u , z dnia  6. S tyczn ia  z a ­
wiera c o  n a s tę p u je :  „Sprawa kanadyjska’ n ie  
o b u d zą  tu naturalnie tak w ie lk iego  zajęcia jak 
nad granicą państwa N o w e g o .  Y o r k u  i K a n a d y  j 
jednakże  Jtaźdy ośw iadcza s ię  m niej  łu b  w ięcej  
za jed ną lu b  za drugą stroną. F ra n cu z i  ka-
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Badyjscy i Ang licy kanadyjscy , pa t ryoc i  i roją- 
l i ści ,  zna jdu ją  swoich  gor l iwych przyjaciół  i o- 
b r o ń c ó w ,  n ie  tylko po m ię dz y  obywate lami 
W a s h i n g t o n u ,  ale t a k i e  po mi ęd zy  Cz łonkami  
K o n g r e s u  i u rzędnikami  R z ą d u  cen t r a ln eg o .  
Gdy wczoraj  nadeszła  tu  wiadomość  o  z a m o r ­
d o w a n i u  ki lkunastu obywatel i  amerykańskich  
p r z e z  żo łn ierzy  angielskich i z bu r z en iu  ame-  
rykańskiej  własności  na  z i emi  S tanów Z j e d n o ­
c z o n y c h ,  P os e ł  angiel ski ,  P a n  F o x ,  użalał  s ię  
m o c n o  na  na r usz en i e  neut ra lnośc i  przez mie ­
szkających na  g ranicy obywatel i .  Pog łoska ,  
jakoby  już  zażądał  pa sz por tów ,  n ie  po twie r ­
dzi ł a się wcale.  P re z y d e n t  i Min i s t e r  spraw 
za gr a n ic z n y c h ,  pragnąc jak najściślejszą zacho­
wać  neu t ra lno ść ,  uczyni l i  to wszystko,  co tyl­
ko  im p rawa d o z w a l a ł y , a t e raz,  nie  mo g ą c  
już  dalej  ani  k roku  postąpić ,  wzywają  kongres ,  
aby  istnące p rze jrza ł  p rawa.  Poseł  angielski  
wie o tem wszystk iem,  a nawet  i t o ,  źe rząd 
n asz  we względzie sprawy kanadyjskiej  go tów 
raczej  zn ieść  n ies łuszność,  aniżeli  ją wyrzą ­
dzić.  Właśc iwie  Stany Z j e d n o c z o n e  po w inn y  
s ię  uża lać ;  — Stany Z j e d n o c z o n e ,  których 
p ó łn o c n o - w s c h o d n ią  csęść  k ra ju,  na  p rzekor  
wszelkim p r zy r ze cz e n io m ,  wierności  i prawu,  
zajęl i  n i edaw no  angielscy żo łn ierze  z Nowego  
Br unświku .  Dop ók i  żo łn ie rze  angielscy b e z ­
karn ie  przez z i emię  nassę  p r ze ch od zą ;  dopók i  
m o g ą  g ł ó w n ą  kwaterę wojska angiel skiego  o- 
puśc ić ,  w ce lu ,  aby wśród nocy  napaść na Oby­
w a t e l i — n ie  żo łnierzy  —  amerykańsk ich ,  i n i ­
szczyć własność n as zę ;  dopó ty  Poseł  angielski  
m o ż e  jeszcze pozos tać w Stanach Z je d n o c z o ­
n y c h  nie po t rzebując  żądać paszpor tów.

W W W V V V W W W V *

Rozmaite wiadomości.
P a n n a  Tag l ion i  opuścić ma P e te r sb u rg  w p o ­

łowie  miesiąca L u t e g o ,  i uda się w proet do  
L o n d y n u ,  gdzie  zabawi kilka miesięcy,  Ztam- 
tąd ma zwiedzić P a r y ż ,  gdzie ,  nie przyjąwszy 
najkorzys tn ie j szych p r o p o z y c y i , uczyn ionych  
jej  przez dyrekeye t rzech t ea t rów,  zabawi t y l ­
ko dni  kilka,  i na jesień pow róc i  z n o w u  do
P e t e r s b u r g a .

J e d e n  z  A dj u t a n t ów  Cesarza N ap o le o n a  
miał  m a n ią  rob ien ia  wierszy i bawien ia  n i e mi  
p rzyjaciół  6W oich. P e w n e g o  dnia czytał  P a n u  
Ta l l e y ra n do w i  n o w e p o e m a ;  stali wtedy wog ro-  
dzie  zamku  T u i l e r i e s  na t e ras ie ;  w niejakiecn 
odd a len iu  s iedział  jakiś mężczy zn a  na  k am ie n­
nej  ławce i ciągle poz iewał .  Ta l l ey rand  po- 
kazująe  d e k la m u ją c em u  poecie zi ewającą o so ­
b ę ,  r ze k ł :  „ Ja  ci to zawsze m ó w i ę ,  i e  za g ł o ­
ś n o  czytasz.**

Nie każdemu może wiadomo, ie  Panna Ta­

glioni już o d  dwóch  lat jest ma łż o nk ą  H r a b i e ­
go  Gi lbe r t  des  V o i s i n s ,  i tylko jako artystka 
po pr ze dn i ą  nazw ę  swą zatrzymała.  Marya T a -  
gl ioni  mówi doskona le  pięciu językami.

9 5 9 9 0 8 0 9 9
O B W I E S Z C Z E N I E .

T e r m i n  do  sprzedaży dó b r  X i ą ż a  i S w i ą -  
c z y n a  na dzień  45.  mies iąca  bieżącego wy­
z n a c z o n y ,  dnia nas tępu jącego ,  to jest 26.  L u ­
tego 1838- roku  odby tym będz ie .  C o  się n i -  
ni e jszem s tosownie do p o pr zed n ie go  o b w ie ­
szczenia  pub licznego do po wszechne j  wiado­
mośc i  podaje .

P o z n a ń ,  dnia 5. Lutego 18^8.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  G ł ó w n y  Z i e m i a ń s k i .

W y d z i a ł  I.

t r z e d a i  t r y k ó w .
K p  Przeda ż  tryków r o z p o c z y n a  eię u 
U l  mni e  z dn ie m  I .  Marca.  C e n y  wy- 
paj  czytać mo żn a  z rejestru klassyfikacyi. 
H§j — O  zale tach wełny  p rze kon a  s i ęka-  
[H] źdy z kupu jących  n a o c z n i e ,  — a że 
ggj  do tąd n igdy D ra b e r  w tnem stadzie 
gsg nie pos ta ł ,  za ręczam.

Psarskie pod  Pn ie w am i  w Powiecie  
S z a m o t u l s k i m .

W i n c e n t y  K a l k s z t e i n . Ud-
r-id j

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
_____________Berlińskiej.______  ___

D nia  20 . Lutego  18p8.
Sto- Napr. kurant

^C . papie­
rami

goto­
wizna

Obligi długu państwa . . . .  
Pr. ang. obligacye 1830. .  . .

4 103 102!
4 103/2 102/*

Obligi premiów handlu morsk. — 64 H 64/g
ObUgi Kurmarchii z bież. kup. 4 103sł 102/a
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 4 _ 102!
Berlińskie obligacye miejskie , 4 103| 102|
Królewieckie dito , „ 4
Elblągskie dito .  , 4 | _ _'
Gdańskie dito w T. . . . , 43 | _
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 4 1021
Listy zast. W , X. Poznańskiego , 4 105! —
W schodnio-Pr, listy zastawne , 4 lo i! __
Pomorskie dito . . 4 — l o i |

dito dito - - 9® 994 9»
Kur- i Nowomarch. dito .  . 4 , 100| 100!

dito dito dito « • 3* 9% 9 9 |
Szląskie dito • • 4 — 105*
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur-i No­

wej -Marchii . - - « ♦ — _ 86|
Złoto al marco . . . . . . — 2154 214 |
Nowe dukaty — 18J
Frydrychsdorr . . .  . . .  
Inne monety złote po 5 talarów .

— 13 /5
— 131
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